ną 


i szaku Cesarskiego 7repo 


.KURJER WARSZ 
„ Dnia 1go Sierpnia 1866 r. | „JO ASD, | Lat 45. 


: Rano ciepła st+12; w poł. c, st. 19.] Wschód Słońca g: 4 m. 47 | 
Piątek. | : 


Wys, wody st: 70. — (Przybywa.) | Zachód 


= Wczóraj, jako w dzień Śgo RocHa, odprawio- 


me zostało, przy dicznem zebraniu się pobożnych, 
- „Nabożeństwo Odpustowe, 'w kościele Śgo KRZYŻA, 


z Kazaniami i Processjami, rano i po południu. Bra- 


oitwo Śgo ROCHA wykonało na głosy, z towarzysze: 
<fhiem organów, Mszę Antoniego Radzyńskiego. 
m 


— W rozkazie Qber-Policmajstra do policji wykonaw- 
czej wydanym, zamieszczono: dla dobra służby przenoszą 
się: Komissarz cyrkułu 10go, Podpułkownik Rydzewski do 
cyrkułu 12go; Komissarz cyrkułu 2go, Podpułkownik Iwa. 
now, do cyrkułu 10go; Komissarz cyrkułu 12go; Rotmistrz 
Sklarąwski, do cyrkułu 2go. (Gaz. Pol.) 


— Dyrekcja Ubezpieczeń, — zawiadamia, że Główna Kassa 
Oszczędności z Kantorem Pomocniczym, w Gmachu szkolnym 
za Kościołem Ś, ArexaNpRa, przy Alei Belwederskiej pomie- 
szczonym, W tygodniu upłynionym do dnia 31 Lipca (12Sier- 

pnia) r. b. włącznie, wydała xiążeczek nowych 62, na które, 
tudzież na dawniejsze, w 362 wnioskach, złożono 'rs. 6,173 


iikop.'25. Na żądanie zaś 119 uczestników (prócz proeentu 
-P rs. 62 kop: 59, należnego za roki bieżący od całkowitych 


odbiorów), wypłaciła rs. 4,865 kop. 87 i umorzyła xiążeczek 
50. Przeto uczestników 17,707, posiada kapitał rubli sre- 
brem 667,893 kop. 47%,. (Dz: War:), 3 


— Przez Najwyższy rozkaz z dnia 30go: Lipca, 

olicmajster Petersburgski, Jenerał-Major_ Or- 

> w, mianowany został Człon- 

kiem : Rady Opiekuńczej Zakładów Opieki Powsze- 

chnej w Petersburgu, z zachowaniem! dotychczasowych 
obowiązków. (Dz: War:). 


da y a 

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Major Orsza- 
ku J. C. M., Jenerał-Policmajster w Królestwie, Baron 
Frederiks, z Radomia; Jenerał-Lejtnant Kostanda, 
z r sb ienie Radcy Stanu: /wanższew, z Pe- 
tersburga; Nikitin, z Wilna. 


aa WEED GRZE a ną BEE 

— W drugą bolesną rocznicę śmierci Augustyna 
Najmark, odbędzie się żałobne Nabożeństwo w ko- 
ściele po-Karmelickim na Krak:-Przedmieściu, o go- 
(dzinie 10ej, w dniu 18tym b. m., to jest w Sobotę, na 
które Matka zaprasza.  (13,027.) $ 
s =S, p: Franciszek Winnicki, Lekarz, po dlugiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, 
zmarł dnia 15go b. m.,.w wieku lat 27. Nabożeństwo 
żałobne za duszę jego odbędzie się w kościele Śgo 
KAROLA-BOROMEUSZA, w dniu jutrzejszym, 0 godzinie 
10tej z rana. Wyprowadzenie zaś zwłok, nastąpi 
w tymże dniu, © godzinie Gej po południu, z tegoż ko- 
ścioła, na cmentarz Powązkowski, na które stroskani 
Bracia i Siostry, zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
i Kolegów zmarłego. .(13,000.) 

— Aniela z Rucińskich Życka, po dłągiej i ciężkiej 
słabości, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENT L iraola. 
sła się do wieczności. Stroskany Mąż wraz z Matką 
zmarłej, zaprasza Krewnych, Przyjąciół i Znajomych, 


ościoła po: Bernardyńskiego. (18,037 ) 


à na wyprowadzeiie zwłok jutro, 0 godz:3ej po pôłudniu, 


ma | 


Dnia 5 (17) Sierpnia 1866 r. 


Jutro, ŚŚ. Bronisławy i Agapita M. 


po nilon 20 


„Jd — Dnia 16go b. m., o godzinie 4ej z południa, roz- 
stała się z tym światem Leokadja Sochanek, Panna, 
w wieku lat 18. Stroskani Rodzice, zapraszają Kre- 


" wnych i Przyjaciół, na exportację zwłok w d. 19b. m., 


o godzinie 4 po południu, z domu przy ulicy Chmiel- 
nej Ner 1260 b,- na cmentarz Rowazkogyki odbyć się 
mającą.  (13,045.) 

— Doszła nas smutna wiadomość, o nastąpionym 
w tych dniach zgonie ś. p. Xawerego Marcinkowskie- 
go, właściciela dóbr ziemskich Wola- Pawłowska, w Po- 
wiecie Opatowskim i Sędziego Pokoju Okręgu So- 
leckiego. Wzorowy małżonek, czuły- i troskliwy oj- 
ciec, prawy obywatel, a obok tego ujmujący w towa- 
rzyskiem obejściu i chętny w niesieniu, z całem po- 
święceniem, każdemu potrzebującemu; pomocy, Ś. p. 
Xawery umiał jednać sobie serca wszystkich, zosta- 
jących z nim w stosunkach; posiadał też w różnych 
miejscach kraju, a szczególniej w Warszawie, gdzie 
długo przemieszkiwał, licznych i prawdziwych przy- 
jaciół, którzy, na równi z rodziną, boleśnie tą przed- 
wczesną i nieodżałowaną stratą dotknięci zostają. 

,— (Art: nad:) Doszła nas smutna wiadomość, że 
w mieście Siedlcach, BÓG powołał do grona Anioł- 
ków, Sabinkę Aas/akiewicz, zaledwie mającą miesię- 
cy 9 swego istnienia, córkę Kontrollera Kassy Po- 
wiatu Piotrkowskiego, jedyną pociechę Ojca, po stra- 
cie niedawno zgasłej jego małżonki. Pokój ich cie- 
niom! i 


— Dnia 12 b. m., o godz: 7ej wieczorem, w Para- 
fjalnym Kościele, we wsi Zbikow, Okręgu Błońskim, 
Gub: Warszawskiej, odbył się obrzęd zaślubin P. Teo- 
dora Gładyszewskiego, Urzędnika Zarządu Admini- 
stracji m. Warszawy, z Panną Adelą Klawe, córką zna- 
nego w naszem mieście obywatela, Henryka Klawe. 
Młodej tej i dostojnej parze błogosławił tameczny 
Proboszcz, JX. Franciszek Zarzecki. Po skończonym 
obrzędzie, liczne grono Familji i zaproszonych 0- 
sób, udało się do dóbr ojca Panny Młodej, wtejże pa- 
rafji położonych, gdzie ze starodawną uprzejmością i 
gościnnością podejmowane było. Oby Najwyższy 
łask swych nowo-zaślubionym, na Ich nowej ścieżce 
życia, nie szczędził. 


— Onegdaj, o godzinie 10tej z rana, JW. Hrabia 
Namiestnik Głównodowodzący wojskami, raczył być 
obecnym przy praktycznem strzelaniu artylerji, ze- 
branej w obozie pod Warszawą. (Dz: W.) 

_— Wczoraj, o godzinie lej zpołudnia, w obec JW. 
Namiestnika Królestwa, otwartą została Warszawska 
Niemiecko-Ewangelicka Szkoła Główna. 

— Wczoraj też JW. Namiestnik Królestwa, raczył 
zwiedzić wystawę fantów do loterji, na korzyść Warsz. 
Towarzystwa Dobroczynności, w lokalu Resursy Oby- 
watelskiej, mieszczącą się. JWgo Namiestnika przyj- 
mowali: Hrabią Stanisław Ostrowski, Vice Prezes 
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Administracji Ogólnej Towarzystwa Dobroczynności, 
i Pułkownik Fiszer, Prezes wydziału sierót. Tak JW. 
Namiestnik, jak osoby Mu towarzyszące, nabyli przy 
tem zwiedzaniu znaczną ilość biletów do loterji po- 
mienionej. ° : 

— Rada Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych Po- 
wiaiu Radomskiego, dla powiększenia funduszu na 
utrzymanie chorych w Szpitalu Sgo KAZIMIERZA 
w Radomiu, postanowiła w dniu 12 (24) Czerwca r.b., 
urządzić loterję fantową z 10,000 biletów, po kop. 15 
złożoną. , Gdy z powodów od Rady niezawisłych, lote- 


rja w oznaczonym dniu odbytą być nie mogła, przeto 


takowa do dnia 18 (30) Września r. b. odłożoną zo- 

stała. O czem zawiadamiając Szanowną Publiczność, 

ma honor nadmienić, że sprzedaż biletów odbywa się 

przez pośrednictwo Członków Rady i Naczelników 

Powiatu, oraz uproszónych osób, a w Warszawie 

w.hanidlu braci Zesse7.— Opiekun Główny Wanzewicz. 
(Dz: War:). 

_„— Komitet Towarzystwa Resursy Kupieckiej, za- 
wiadamia Członków Towarzystwa, że w Kesursie Ku- 
pieckiej, dnia 18go b. m., to jest w Sobotę, o godzinie 
8ej wieczorem, rozpocznie się Wieczór Muzykalny 
w ogrodzie oświetlonym, dla Członków z familją i dla 
zaproszonych przez nich gości; poczem nastąpi ko- 
lacja składkowa, jeżeli pogoda posłuży. — Dyrektor 
'Józef Zelit.—Sekretarz T. Drzewżński.  (18,081.) 

— Jutro, Wizyta Jenerałna w Ochronie Vlej, przy 
ulicy Brówarnej, pod Nrem 2731, o godzinie 6ej wie- 
czorem. 

— Zapowiedziane, z nastaniem dłuższych wieczo- 
rów, prelekcje Magistra Weterynarji Pana Zewandow- 
skiego, o instynkcie i zmyślności zwierząt, rokują 
nam. szereg nader interessujących spostrzeżeń, które 
w żywem słowie, publicznie wygłoszonem, zbiorowo 
i systematycznie dotąd traktowanemi u nas nie były. 
Szerokie to zaiste pole do badań dla naturalisty 
i myśliciela, a najtrudniejsze może na samym wstępie 
określenie, już, nie granic zmyślności zwierząt, ale 
samej natury ich „włądz umysłowych (?)*, Tw istocie, 
jeżeli się zastanowimy na chwilę nad objawami po- 
Jetnościi uczuć (?) niektórych zwierząt, to mimowol- 
nie nastręcza 'się-nam owo humorystyczne zapytanie: 
„ażali człowiek jest wydoskonaloną małpą, albo też 
małpa jest wyrodkiem człowieka?“ Niemniej, w szere- 
gu tego rodzaju badań, zadziwiającemi są sądy 
i wyroki wydane w głębokiej starożytności, a do dziś 
dnia utrzymane, co „do niektórych, zwierząt, bynaj- 
“mniej na potępienie niezasługujących. Zew, orzeł, są 
dotąd przedstawicielami siły i szłachetności; bliższe 
jednak poznanie ich skłonności; niemały rzuca cień na 
ową powszechnie przyznawaną im wyższość; tymcza- 
sem osd? i pies, Ci wierni towarzysze praci domowego 
ogniska, posługiwały pó wsze czasy do ubliżających 
porównań. Psem nazywa pogardliwie Turek Chrześci- 
janina; w Anglji, gdzie troskliwość w hodowli psów 
nie ma granic, najcięższą obelgą jest przyrównywanie 
istoty ludzkiej do psa; zwolenników Diogenesa, de- 
pczących wszelkie prawa przyzwoitości, cynżkami, od 
psa, nazwano; nareście sam wyraz kanafja, czerpie 
źródłosłów w łacińskiem canis. A' jednakże ów tyle 
wzgardzóny pies, strzeże i broni naszego mienia; on 
w obronie pana swego życie gotów położyć, on czuwa 


nad kolebką dziecięcia. Wszyscy pamiętamy ów śli- 
czny obrazek zmyślnego kundelka, który z pódnie- 
sionemi uszkami, z wytężonym wzrokiem, czuwa nad 
śpiącą dzieciną, i dumny ze swego posłannictwa, gotów 
jest zda siędo walki, w obronie powierzonego mu skarbu, 
Wszyscy pamiętamy smutnego pudelka, który sam je- 
den kroczy za trumną nędzarza, opuszezonego od 
świata całego! Rzucamy te kilka myśli, nie dla tego, 
abyśmy uważali je za osnowę poważniejszych wywo- 
dów Szanownego Prelegenta, ale w tej nadziej, że 
obok uczonych w tej materji poglądów, Pan Łewan- 
dowski nie pominie objaśnienia wydatniejszych są- 
dów i przesądów, stale względem niektórych Zwierząt: 
w powszechności utrzymujących się. —. 

— Jedna ze znanych autorek dzieł, dia młodego 
wieku poświęconych, przygotowała obecnie nowe 
dziełko dla dzieci, przerobione z Niemieckiego p. t.: 
„Dzienniczek. Stasia, Zygmunta i Marylki.* Mieliśmy 
sposobność rękopism ten odczytać, Składa się 0R z 52 
rozdziałów, czyli Niedziel w roku, i zawiera Maóstyo 
krótkich moralnych powiastek,. wierszyków i OPISów, 
Pożądanemby było, aby niezadłago dziatws Nasza 
korzystać mogła z tej nowej pracy zasłażonej Autor= 
ki; która zarówno pożytecznym celem i treśli4, jak 
i pełnem talentu opracowaniem. się odznacza. 

— W przyszłym tygodniu, wyjdzie z druku Wyda- 
nie 3cie, „Grammatyki łacińskiej, teoretyczn0*pra- 
ktycznej,* używanej dotąd w szkołach; nabyć ją bę- 
dzie można we wszystkich xięgarniach. Skład głó- 
wuy w drukarni J. Ungra. Cena exemplarza oprawne- 
go kop: 45. RZE 

— Wzóry nauki pisania, Franciszka Łożńństiego, 
polecone przez Komissję Rządową Oświecenia Publi- 
cznegó, do użytku dla Szkół średnich, po kop: 30, i 
dla Szkół elementarnych, rzemieślniczych i wiejskich, 
po kop: 15, są do nabycia we wszystkich księgarniac 
i w mieszkaniu Wydawcy w Warszawie, pud Nr 1656, 
przy ulicy Hożej, w domu P, Śiewicza, przy placu Śgo 
„ALEXANDRA. l y 

— Wczoraj pobożni, którzy udali się: Pociągiem 
Wtorkowym, nadzwyczajnym, na Odpust do Czesto- 
chowy, powróciłi o godzinie w-pół do tej Wieczorem. 
Liczne kompanje, z rozmaitych stron, napełniały 
to cudówne miejsce; najwięcej było pielgrzymów 
z Powiatów: Olkuskiego, Kaliskiego i z sąsiedniego 
Szlązka. Z Warszawy piesza kómpanja, złożona ze 150 
osób, także podążyła na Odpust i 

— Dla mozności dokończenia przebrukowania u- 
licy Miodowej, taż ulica na przestrzeni od Kapitul- 
nej do Długiej, na kilka dni, poczynając od dnia 
wczorajszego, zamkniętą została do przejazdu; 0 czem 
podając. do wiadomości, nadmienia się, że komuni- 
kacja w tej części miasta, odbywać się może resztą 
ulicy Miodowej, od Senatorskiej do Kapitulnej, Kapi- 
tulną, Podwalem i Raczyńską. . (G. Polic.) 


— Wczoraj, na Podwalu, wprost pałacu Dyzmań: - 


skich, otwartym został nowy zakład zegarmistrzow- 


ski, P. Augusta Rejnekiego. 


— W altanie wody sodówej w ogrodzie Saskim, do 
P. Karpińskiego, Magistra Farmacji, należącej, po- 
mieszczone zostały dwa poc e dwa barome- 
try, ku wygodzie osób, ogród SaskirZwiedzających. 


— Najdawniejszy w mieście naszem skład ryci i 


4 


Rà 
3 


so =" 


= 
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Krakowskiem-Przedmieściu, firmę Peźlizaro noszący, 
„jak napis wskazuje, wyprzedaje się. 

— Piszą z Płocka, iż w całej Gubernji żniwa; po- 
mimo że im często przeszkadzały deszcze, pokończo- 
ne zostały, Owies tylko i po części pszenica, jeszcze 
na pół zielona, na pniu się znajduje; karto flom grozi 
zgnilizna, jeśli niepogoda i deszcze dłużej jeszczę 
potrwają. 

„ — Dowiadujemy się, że przed kilku dniami w Su- 

( wałkach, spadł grad wielkości jaja gołębiego. Około 
1500 szyb wybitych jest w mieście. 

— W nowej Alexandrji (Gubernja Lubelska), wy- 


piek chleba uczynił znakomity postęp; pieczywo po~, 


chodzące z piekarni P. Wyrykowskiego, w niczem nie- 
ustępuje Lubelskiemu, a nawet Warszawskiemu. 
W Ciechocinku, w tych dniach odbył się drugi kon- 


cert Pani Majeranowskiej, b. śpiewaczki opery Wàr- . 


szawskiej, na dochód Szpitala miejscowego, prz 
współudziale Pana | kibi Sktbowskiego, ucznia 
Szkoły Głównej Warszawskiej. aur Xi 

= — „Kurjer Dubelski* donosi z Warszawy, iż wkrót- 
ce w Eldorado naszem odbędzie. „się. benefis.. Pani 
Goosz, na którym taż śpiewać będzie w Polskim ję- 


SYBIR E 
yu Wczoraj na stacji kolei żelaznej w Sosnowicach, 
robotnik Karol Piwowar, przez własną nieestróżność, 
przy przepychanią wagonów; zgnieciony  buforami, 
piezadługo życie. zakończył. ; 
++ —W dniu onegdajszym, Eleonora Rozensztat, ócio- 
etnia dziewczynka, córka kupca, pod Nrem, 956, 
przy ulicy. Żabiej, zamieszkałego, przechyliwszy. się 
przez orgcz schodów 2go piętra, spadła na dół, sku- 
tkiem czego, jako miocno potłaczońa, Znajduje się 
w niebezpieczeństwie utraty życia. — W tymże dniu, 
Szmul Majzels, czeladnik blacharski, .reperując ryn- 
nę w domu, pod Nrem 890, przy ulicy Białej, spadł 
z wysokości 1go piętra na ziemię, skutkiem czego 
również mocno się potłukł, lecz niezagraża mu żadne 
niebezpieczeństwo. — Wtymże, dniu, około godziny 4ej 
z rana, wcegielni zarogatką Wolską, pod Nrem 3110, 
wynikł pożar; łecz przybyła” straż części Żej i 4ej, 
wraz z miejscowemi robotnikami, ogień ugasiła, a 
prócz” rozebrania w połowie spalonego dachu, więcej 
żadne inne szkody nie wynikły: = (G. Polic.) 

— Doktor G. Stanczykiewicz, mieszka pod Nr 948, 
w domu Hłassą, na rogu ulicy Zimnej, blisko Żelaznej 
Bramy. Udziela porady z rana do Ytej, a po południu 
od 3ciej do 5tej godziny. (13,026.) ` 

— Doktor Ckwać, przeniósł mieszkanie swoje pod 
Nr 2254b, przy ulicy Nalewki, wprost Cyrkułu. 

(13,025.) 


Wiadomości Zagraniczne. 


_ AUSTRJA. — Reorganizacja polityczna Monarchii, 
jaka się ma wywiązać z ostatnich wypadków, powy- 
stąpieniu Austrji ze Związku Niemieckiego, ŻYWO 
zajmuje umysły, tak w Wiedniu jak. w całym kraju. 
Detąd nikt nie wie z pewnością, jaki system w koń- 
cu przewąży. Sądząc z mowy dzienników, najwięcej 
widoków powodzenia ma następująca kombinacja. 
Monarchja ma być podzielona na cztery gruppy, ma- 
„jące każda swoję osobną autonomię: Królestwo Wę- 
gierskie z Siedmiogrodem, Kroacją i Dalmacją;* Cze- 


chy z Morawjąi Szlązkiem; Galicja z Bukowiną; Ar- 
cy-Xięztwo Austrjackie z innemi krajami Niemiec- 
kiemi. Każda gruppa ma mieć swój sejm krajowy 
i osobną administrację. Delegowani z tych s ejmów, 
stanowić mają reprezentację Państwa, do której na- 
leżeć będą obrady, nad wspólnemi sprawami całej 
Monarchji. (Schl. Ztg.) 

FRANCJA. Paryż, 12 Sierpnia. — Uwaga publiczna 
zajętą tu jest ciągle domysłami i przypuszczeniami, 
co do żądań Francji, Prussom stawionych. Zdaje się 
jednak, że Pan Bismarck, jakiekolwiek mogły być je- 
go dawniejsze zobowiązania, i jakkolwiek wielką jest 
z jego strony chęć zachowania przyjaznych stósun- 
ków z Francją, lęka się jednak oburzyć opinję pu- 
bliczną w Niemczech, i zmniejszyć urok zwycięztw 
Prusskich, czyniąc ustępstwa territorjalne na  ko- 
rzyść rządu Francuzkiego. Niektórzy twierdzą, że 
Prussy chętnie okazałyby wdzięczność Cesarzowi ko- 
sztem Króla Niderlandzkiego alboinnych Monarchów, 
ale o tem nie ma co i wspominać, gdyż Gabinet Tuil- 
leryjski, mógłby łatwo odpowiedzieć na to, żę gdyby 
chciał órężem rozdzierać traktaty i przywłaszczać 80% 
bie mienie sąsiadów, to nie potrzebowałby wcale na 
to, ani zgody, ani przyzwolenia Gabinetu Berlińskie- 
go. — Cesarzowa Mexykańska, jak już wiadomo, wi- 
działa się z Cesarzem i Cesarzową Francuzów, i jak 
słychać, jest nader zadowoloną ze skutku tych swoich 
odwiedzin. Wszyscy oddają pochwały charakterowi 
i odwadzę tej Monarchini. Mówią, iż sama ofiarowała 
się odbyć podróż do Europy, spostrzegłszy, iż mał- 
żonek jej, w chwili zniechęcenia, zamierzał podpisać 
akt abdykacji. =Obóz: w Chalons ma być zwinięty d: 
17go b. m.—Stan sanitarny Paryża znacznie się po+ ' 
lepsza. (Ind. Belge). 

PRUSSY. Berlin, 14 Sierpnia. — Baron Varnbiiler 
wyjechał dziś rano do Sztutgardu, Jenerał - Hardegg 
zaś pozostał jeszcze dla: załatwienia niektórych kwe- 
stji militarnych. —Xiążę Ludwik Hesski, przed powro+ 
tem do Darmsztadu, widział się tu z.P. Dalwigk.— 
Pełnomocnik militarny Francuzki Baron- Stoffel, 
otrzymał dziś zaproszenie do Króla.—Pan Wurmb, 
przybył tu wczoraj z Drezna, i natychmiast odwie- 
dził Hr. Bismarcka. —Administracją cywilną Nassau, 
powierzono Depntowanemu : Patow, « Gubernatorem 
zaś Hannoweru, mianowany został P, Voigts:Rhetz.— 
„Nordd: Allg: Ztg.* mówi wiele'o przyjaznem uspo50+ 
bieniu dla Pruss, w:zajętych przez nie prowincjach 
Bawarskich. s (Schl. Ztg.) 

WEOCHY.—Dzienniki Floreńckie z 10go b. m., 
podają niektóre szczegóły o układach i trudnościach 
zawieszenia broni. Ze strony Włoskiej, wysłany zo- 
stał przez Lamarmorę, Major Sztabu Bariola do Cor- 
mons, na konferencję mającą uregulować stanowisko 
obu armji nieprzyjacielskich, na czas rozejmu. Nikt 
we Włoszech nie sądził, iż Austrja będzie się doma- 
gała opuszczenia Tyrolu Południowego, i dła tego in- 
strukcje Barioli stosowały się tylko do zawarcia za- 
wieszenia broni na zasadzie” uti possidetis, z wyjąt- 
kiem kilku mniej ważnych punktów. Gdy zatem peł-, 
nomocnik Austrjacki nalegał uporczywie na opuszczę- 
nie Tyrolu, Pan Barioli chciał już zerwać konferencje, 
lecz uwiadomiony o tem Gabinet Tuilleryjski, pośpie- 
szył ze swemi radami, które skłoniły do ustępstwa 
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rząd Włoski, Prassa też i Pabliczność Włoska zd.” 


częły się spokojniej zapatrywać na rzeczy i poparły 
postanowienie rządu. — Zatonięcie okrętu „Affonda- 
tore“ w porcie Ankony, powiększyło jeszcze nieufność 
publiczności co do dowódzeów floty. Wydobycie tego 
okrętu, kosztować będzie około 500,000 fr.—W Me- 
djolanie krążyła wieść, że. rząd zamierza rozwiązać 
Izby; a to z powodu, iż przypuszczenie Deputowa- 
nych Weneckich, wymaga nowych wyborów. 


Ostatnie Wiadomości. 


Po dość ciemnym i dwuznacznym artykule „Con: 
stitutionnela,* dzienniki „Prance* i „Patrie* przed: 
siębiorą objaśnić nieco kwestję wynagrodzeń, stawia= 
ną Prussom przez Francję, i oddziałać na opinję, któ- 
ra marzyła już o wojnie z Prussami i o nabyciu pro- 
wiacji Nadreńskich. Wnosząc z ich słów, rząd Fran- 
cużki niema bynajmniej nateraz takich zamiarów, 
i nie myśli wcale zrywać stosunków przyjaźni z Prus- 
sami. Owszem, pragnie on pokoju, jak: tego dowodzi 
ńota „Monitora“ wieczornego; ale przytem'nie myśli 
być zupełnie bezinteresownym i zastrzega sobie na 
później sformułowanie swego programmu; skoro otrzy- 
ma od Pruss żądane objaśnienia. 

Z Paryża donoszą, że Xiążę Napoleon: wyjechał 
13go b. m. do Szwajcarji. Poseł Francuzki przy dwo- 
rze Berlińskim, P. Benedetti, miał w Piątek, to jest 
dziś, wyjechać z powrotem z Paryża do Berlina.— 
Wieczorne dzienniki Paryzkie z 14go zapewniają, że 
Cesarz dopiero 18go b. m. uda się do obozu Chałons. 

Podług wiadomości z Berlina z d. 15; Prussy szyb* 
ko przeprowadzają swą politykę reorganizacyjną. 
Traktat przymierza, proponowany przyjaznym Pań: 
stwom Północno-Niemieckim, jest już podpisany; tra- 
ktaty z Państwami Południowemi, zapewne wkrótce 
też zawarte zostaną, a projekta dotyczące annezji 
w tych dniach mają być przedstawione Izbom. — 
Od Bawarji Prussy wymagają, oprócz kosztów wojen- 
nych, zaokrąglenia swego territorjum, przez sprosto+ 
wanie granicy na prawym brzegu Menu, oraz częścio- 
we wynagrodzenie Darmsztadu, przez prowincję 
Pfalzu. Wymagania te mają być utrzymane wszel- 
kiemi środkami. — Bawarja zniosła zakaz wywozu 
prowjantu do Pruss i krajów przez Prussy zajętych. — 
Radca ministerjalny Lobkowitz i Podpułkownik Weiss 
wyjechali z Monachjum do Berlina. / (Ind. Belge). 


Depesze Telegraficzne. 

Berlin, 16g0 Sierpnia. — W Komissji adressowej 
Izby Deputowanych, Minister skarbu oświadczył, że 
rząd pragnie usilnie usunięcia dawnych nieporozu - 
mień, i wynurzył życzenie, aby o nich w adresie nie 
wspominano. —Xiążę Mikołaj Nassauski przybył tu. — 
Królowa wyjechała do Koblenz. 

Monachjum, 16 Sierpnia. — „Bayer Ztg.* donosi, że 
układy pokojowe z Prussami, toczą się bez przerwy. 

— Xięgarnia i Skład Materjałów Piśmiennych Gut- 
weima, w pałacu Hr: Krasińskich, naprzeciw Szkoły Głó- 
wnej, przy ulicy Krakow;.Przedmieście Ner 410, poleca się 
Szanownej Publiczności przy nadchodzącym kursie Szkolnym 
doborem wszelkim potrzebnych xiążek, kajetów, stalek, rajs- 
bretów i t. p., co sprzedaje po niepraktykowanych dojąd cenach, 
jak np. papieru w najmniejszej nawet ilości, po cenie fabry- 
cznej, 'kajet z cciu arkuszy papieru, przy najgrabszej nawet 
kalligrafji nieprzebijającego kop. 3, i wtym stosunku wszel- 


kie inne kajeta glansowane, linjowane, kratkowane'i t. p; 
tuzin wyborowych stałówek coz dwudziestu kilku gatunków 
może być wybierany, nie drożej jak kop. 5. i tak wszelkie 
inne materjały piśmienne po jak najniższych cenach. Pro- 
szę tylko przyjść i przekonać się, a spodziewam się, że ka- 
żdy chętnie stałe się mego handlu trzymać będzie: — Na- 
kładem powyższej xięgarni wyszedł „Słownik Rusko-Polski*; 
Amszejewicza, ułatwiający do zrozumienia z wszelkiemi za- 
gadnieniami powszechnie teraz używanej Chrystomatji Ru- 
skiej Paulsona; każdy wyraz jest akcentowany; cena ko- 
piejek 25. i 
Przyjechali do Warszawy: 

Bloch Gustaw ob: z Gostynina; Czarnecki Stefan ob: z Skier- 
niewic; Dobiecki Stan: ob: z Iłży, Kania Edm: art: muzyczny 
z Orońska; Szadkowski Erazm 0b: z Czernigowa. 

- Wyjechali: Cieszkowski Henr: ob: do Łukowca; Ma- 
słowski Wład: „patron do Siedlec; Szymanowski Wojc: 0b: 
do, Jaroch: Wierzbieki Józ: ob: do Chojnat. 


ANANASY, ABBUZY, MELONY, KARCZO- 
CHY i nadzwyczajnej wielkości KALAFIORY, na- 
deszły do Handlu Amt: Stępkowskiego. (12401). 


<QY SLEDZIE POCZTOWE, <ażże< 


tegorocznych połowów, nadzwyczaj tłuste, nad- 
chodzą codzień do Handlu 'Win i Delikatesów Antoniego 
STĘPKOWSKIEGO. (7169). 


i TEATR IELK E. 
* Jutro, Mont ek z 
TEAT ROZMATTOSCI. 
Dziś, Chcę sobie pohulac. — Deszcz t pogoda. 


Przedstawienia każdodziennie Fizyki, tora poem A 
i Agioskepił, w Resursie Obywatelskiej, wraz z 

zamat niknącemi. Początek o godzinie sej w wieczór. ©eny 
miejsc o połowę zmniejszone. (9965). 

DOLINA SZWAJCARSKA.— Dziś i codziennie 
Wielki KONCERT B. Bilsego. W Środy i Soboty Symfonje. 
Początek o godz: 6. 

ELDORADO.— Codziennie o godz: 6ej po poładniu. 
Orkiestra. Towarzystwo Śpiewaków Paryzkich o godz: 7%/,.— 
Dziś między innemi śpiewami PP: Gooz i Victor ją : 
Litcheu et Fritzcheu. La Cygale de Parik. C'est un our. 
Le beau Nicolas. L'Ecuyer de Cirque. — Jutro: Les Chanteurt 
des rues. Lanfli Laufla. L'espagnole de Cavton. Ah! qw'il fait 
chaud. Ah! quw'il fait froid. i 


KURS GJELDE 
Dnia 17 Sie 


Monety i Papiery: 

Pół imperjały rossyjskie rs. 6 k. 70. 
Dukaty holenderskie rs. 4 k. —. 
Obligi skarbowe 100 rs., (oprócz kip: 
Listy zast: 3 okresu, I. s., za rs. 100, 
Listy zast: 3 okresu, II. S., za rs. 100, 
| Listy likwidacyjne, za rs: 100 . 
Nowa Ros: pożyczka prem: z r. 1865, 

w 49 » z r. 1866,] 107 
Bilety Banku Cesarstwa , . . . 86 | — 
Akcje Drogi żel: War:-Wied: za szt: | — | —- 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej,| 66 | 50 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg żelazn:„|127 | — 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teres:| 92 | — 
Akcje Fabryczno-Łodzkie . . , — 
Wartość kuponu bież: od Listów zas: od rs. 100, rs. — k.611/,. 
J0d Listów likwidacyjnych rs. — k. 85%, 


Ceny Targowe Warszawskie. — Dnia 16 sierp: 
płacono: Za‘ korzec pszenicy od rs.5 k.55 dórs.6 kop. 75. 
żyta od r8.3 k. 60 do rs. 4 k. 5: owsąod rs. 2 k. 25 do rs. 
2 kop.40; gryki od rs. — k. — do rs. — k. —; kartofii od rs. 
1k.50 do rs. 1 k. 65. 

©kowity próby 10, płacono dnia 14 sierp., za wiadro od 
rs. 3 k. 18 /, do rs. 5k. 303/,; za garniec od rs. 1 k.4 do rs.1k.8. 


WARSZAWSKIEJ. 

rpnia 1866 roku. i 
Ządano | Płacono 
Ruble i Kopiejki sr: 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — ZA pozwoleniem Cenzury Rządowej. 


>> 


